
R U S K I I N W A L I D

r.

C Z Y L I

W I A D O M O Ś C I  W O J E N N E .
' / fe /c . W iadomości Kraiowe: Królestwo Polskie, z Warszawy. W iadomości Zagraniczne!

F r a n c  i ia. A o g l i i a .  H iszp an i ia ,

W 1 A D O  M O Ś C I  K ’ A10  W E.
K r ó l e s t w  o  P o l s k i e .

R ozkaz dzienny do w ojska  Polskiego. 
w Kwaterze G łów ney  dnia 2 Czerwca 1820. 

w W arszawie.
Z a n a y w y ź s z y m  r o z k a z e m .

P ostfpu ią  na w jz s z y  stopień, 
w Je id zie ,

W  pu łk u  2 u łanów , Podchorąży  Mikołay 
K am iński, na Podporucznika,

O lrz jm u ią  żądane d ym iss jie  z p e n s ją .
w  P iech o c ie .

W  p u łk u  5 l in iowym , Porucznik Antoni 
Kowalewski, w stopniu Kapitana, z pozwole­
niem noszenia m unduru .

O trzjm u ie  dym issyą . z p e n s ją .
W  p u łk u  1 strzelców pieszych, Stanisław 

Bierzvnski, z pozwoleniem noszenia m unduru.
Oti zjn iu ie  pozwolenie noszenia munduru.

W  orska w Je id z ie ,
Uwolniony od s łużby  Rozkazem dziennym

z dn i a  i 3  L u t e g o  ( 2 0  L u t e g o  t 8 i p  z p u ł k u  3 
s t r ze lców k o n n y c h  K a p i t a n  M i c h a ł  R u k s z o .

N a c z e l n y  Wó d z .

(podpisano") K O N S T  A N T Y .
W . X. R.

Z g o d n o  z o r y g i n a ł e m
Je n e ra ł  Szef Sztabu Głównego Toliński.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

F r a s c i h .

z  P aryża , 3 Czerwań.
Z apad ł nakoniee wyrok przeciwko członkom  

towarzystwa, które się zawiązało celem wspie­
rania uwięzionych z powodu przekroczenia 
przepisów ograniczaiących wolność osobistą. 
Przy tern zdarzeniu obwinieni powoływ ali pi żcd 
sąd członków izbv, którym podobną/, zarzuca ą  

i winę; lecz to naymnieyszey niezwróciło ba-
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cznoścj. Obwinieni  \vvyść musieli z izby; a 
sąd naiaiutrz skaza ł PP.  Etienne , P ay o/ , Ga- 
geon, M eryny, i Odillon-Barrot., należących 
do tego proiektu,  na pięciu letnie więzienie i 
op ła tę  6000 (ranków kary pieniężnej ' .  Wydaw ­
cy odpowiedzialni dzienników: C enzora , niezawi- 
s łtg o , Hitów normandskich,;, Biblioteki history- 
czney , K u ry ie ra i S ła w y  za pomieszczenie tegoż 
powołania przed sąd członków izby; skazani są-  
także na op ła tę  12,000 franków i na p ięcio­
letnie więzienie, a wydawca Biblioteki histo 
ryczney musi dwa razy tyle zapłacić;  bo dwa 
razy iuż do puś c i ł  się tego przestępstwa Wszy 
scy o to są obwinieni,  że rozgłoszeniem tegoż 
powałznia,  uchybili  należnego uszanowania 
dla Króla i izby i zachęcali  do nieposłuszeń­
stwa prawu. Wszyscy od tego wyroku apello- 
wali.

Dnia 1 5go Maia Pan  Wilhe lm Pilfroy Le- 
bo rg ne  zabił  się u swego brata w mieście 
Bordeaux,  maiąc osłabione  zupełnie władze 
umysłowe.  Gdy mu dla tey przyczyny Ple 
ban Sgo Krzyża nie odmówi ł  pogrzebu z zwy­
k ły m  obrzędem kościelnym, d a ł o  się stąd s ł y ­
szeć szemranie między ludem. Pleban ten 
więc c h c ą c  usprawiedliwić swóy postępek, tak 
podczas pogrzebowego obrzędu przemówił  do 
obecnych:—„Dowiedziałem się iż niektórzy po­
zwol i l i  sobie ganić  móy postępek z powodu 
„pogrzebu zat rudniającego nas tey chwili .  Nie 
•iest moim zamiarem usprawiedliwić go ,  bo 
iest wyższym nad niebaczną  a nawet nieroz- 
»sąduą przyganę.— Lecz powinienem odezwać 
„się w chronię  praw kościoła,  i dać poznać 
„tchnące m i ł o ś c ią  bliźniego pobłażanie iego. 
„Bron Boże! abyśm y mieli grzebać obrzędem 
„kościelnym występnych ludzi, których ateu- 
„szostwo i brak reiigii do samobóystwa przy- 
>,wiodły,  lub którzy przeżywszy tak bezbo- 
»źny i traiczny zamach,  nieehcieli pnryiąć po- 
„mocy reiigii. Wole libyśmy raezey widzieć 
„kościoły nasze spalone, niż karność  ko- 
„ścieluą osłab ioną.  Nie ieden przykład  iest 
„przekonywającym dowodem naszey w tym 
yrodzaiu Stałości, iak i w każdey inney rze- 
„czy; gdzie idzie o niezaprzeczoną prawdę,  
„lecz nie wszyscy odbierający sobie źvcie 
„czynią to z tych pobudek,  i z przekona- 
»nia. Często,  godnie js i  są politowania,  
„aniżeli n a g a n y ,  a naówczas nie można 
»im odmawiać mi łośc i  chrześci iańsk iey, 
•ani macierzyńskiej '  troskliwości kościoła.
• Takim iest ten,  którego dziś pogrzebowy 
•obrządek wzniecił  złośl iwą  przyganę.

•Człowiek ten m i a ł  i w y p e łn ia ł  zasady 
•reiigii ; lecz d ł u g o  słabowite zdrowie 
•tak mózg iego os łab i ło ,  iż s p e łn i ł  to sza- 
•leństwo, którego znaki d a ły  się od dni 
• kilku spostrzegać. Z y ł  ieszeze przez go- 
„dziuę po samobóystwie, w y s łu c h a ł  s łów 
•daney mu pociechy, i przyiął  pomoc,  ia- 
•ką mu religiia dać m o g ła ,  a którey ko- 
•ścioł  nie m ógł  odmówić.  Oczywista więc ,  
»iz przygana nic nain szkodzić me może. 
„Wszakże , żebyśmy pozoru nawet przy- 
•gany nie ściągali  na nas, poradzi łem się 
„władzy d u c h o w n e y , która pr/ .vchvliła się 
•do zdania naszego przez wzgląd na to, co 
•poprzedziło srogie to zdarzenie , i przez 
•wzgląd na okoliczności zaszłe przy zgonie
•tego nieszczęśliwego cz łowieka .«

M  C L  I u .

z Londynu , 3o M aia.

Z powodu wielkiego obiadu który w tych 
dniach b y ł  dauv dla Pana B urdetta , K u ry ie r  
pomieśc ił  następujący ar tykuł :

«Sław a A n g lii i chluba W estm instera, czyli, 
mówiąc po prostu Pan BourdetC i Hobhouse,
(którzy iak słyszeliśmy podzielili się temi tv-*
tutami,  równie iak i przewagą w mieście)
obiadowali 20 b. ni. w tawernie K orony i 
kotw icy. Należy domyślać  się iż niesczędzili 
sobie wzaiemme grzeczności i komplementów, 
a wybierających westminsterskich naypochleb-  
nieyszemi osypywali pochwałami .  Ku końco­
wi obiadu poszły toasty , a poźuiey mowy. 
Solenizantowi czvli raezey bohaiyrowi uczty 
P. Burdettowi ofiarowano przv tern zdarzeniu 
puhar  srebrny tak wielki, iż siedm miar wina 
ledwie go nape łnia .  Bvł  to podarunek mie­
szkańców paraf  i St. Dzemskiey. Pan Bourde't 
przy ią ł  go z widocznem ukontentowaniem 
1 odpowiedział  w s łowach  następujących 
tak pięknie rzadką  iego skromność znamie- 
nuiącbch:  „Postępki wybieraiącvch West inin-
sferskich równie są rozsądne iak z zdrową po­
lityką zgadzaiące się. Smiein ich nazwać i.za 
okazany m m c  teraz dowod szacunku) w lęk--że­
rni patryotami nad wszystkich innych spół  
obywateli i naylepszemi sędziami spraw po­
wszechnych.  Dali oni tego n iemało dowodów 
(do których należy i wybór mnie na reprezentan­
ta) Mieszkańcy zaś parafii St Dźemskiey i 
między tym wyborem patryiotów pierwsze 
zaymuią mieysce.« Teraz można  się zapytać,
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co też Pan Bourdelt powie mieszkańcom innvch 
parahy; ieśli ci t ak ie  ofiaruią mu srebrne 
puhary podobnevie  wielkości? Reszta mowy 
tego szanovnego  męża pe łn a  lest takich wy­
raz ów, które tylko w winiarniach mogą bydz 
powiedziane: »Narod angielski, mówił  kończąc 
swą mowę,  tak dalece zapom niał na swoiq. 
godność, i i  reformę radykalną  ma za plan n ie ­
podobny do wykonania,  i pretensyią bez­
wstydną!" Takie i tym podobne niedorze­
czności,  powiedziane przy butelce wina, zuuy- 
duią wielu słuchaczów i wywabiaią srebne pu- 
harv! Pochlebcy Rrola i Ministrów staią się 
przedmiarem powszechnego urągowiską. i po­
gardy; iakie więc patrzeć na le iy na pochleb­
ców ludu? Ten kto Monarchę swego nazywa 
nuy mędrszy ni i naysprawiedhwszym z panuią 
cyc li, zasługuie na imie podłego  i traci sza­
cunek u współobywatel i , na c ó i  zasługuie,  ten 
który krawców, szewców i wyrobników nazy­
wa wzorem cnoty,  mądrości ,  patryiotyzmu i 
Światła?— Pan Hobhou.se mia ł  t a k i e  mowę; 
lecz a s łabszą by ł a  nad wszelkie które kiedy 
kolwiek miewał .  To zapewne dla tego, i e  
niedano mu srebrnego puhara!«.

Porty nasze pootwierane są teraz i pszenica, 
owies, groch i mąka  wprowadza się z posiad­
ło śc i  naszych w Ameryce  pó łnocney .  Co zaś 
do innych rodzaiów zboża, to według  poprze- 
dniczych ustaw wprowadzanem bydż niemoźe, 
( W y łą c z a  się ieduak gryka ,  którą można 
wprowadzić i przcdawnć za pewną o p ła tą  to 
iest po to  szylingów z beczki) Niema nawet 
nadziei aby i w nas tępującym kwartale roku 
porty nasze b y ł y  otwarte dla zboża; czas 
bowiem teraznieyszy tak sprzyiaiący wzrosto­
wi po lnych usiewów, naypomyślmeysze ro-  
kuie żniwo.

'  Na iednem z posiedzeń ostatnich pa r la m en­
tu wyższego Margrabia Lansdonn  przedstawił 
petycyią od kupców Newkastelskich, proszą­
cych o usunienie wszelkich istniejących teraz 
ograniczeń handlu wewnętrznego.  D oda ł  t ak­
że uwagę,  że właściciele tamecznych o k r ę ­
tów maią zamiar podać petycyią przeciwną,  a 
mieszkańcy Wolwergh. imptonu podobnąź iak 
1 pierwsza którą przedstawił.  Zaczem . w y ł o ­
żywszy ten przedmiot z należytą d o k ła d n o ­
ścią i wysczególnieniem, b y ł  za mianowaniem 
kominissvi, celem zastanowienia się nad stanem 
handlu naszego zewnętrznego i środkami ulepsze­
nia iego.—Hrabia L iverp o o l doniosł ,  ii. chę tnie

zgadza się z zdaniem szanownego Margrabiego,  
tak dokładnie  wyłożonern i ma sobie za 
obowiązek przyczynić się do wykonania 
wymienionych w nim prawideł  powszechnych.  
Po czem tenże Hrabia powiedział obszerną 
mowę,  zapewne wcześnie przygotowaną,  która 
z wielu względów warta iest uwągi,  a może i 
stanowić będzie epokę w historyi handlu W.  
Br v ta ńs kiego. Opie ra ł  wszystkie swe twier­
dzenia na pewnych wypadkach i zdarzeniach 
które starannie zebra ł ,  a które powiększey 
części ma ło  są komu wiadome. Wyłożywszy  
ie porządnie,  przystąpi ł  do wyjaśnienia zmian 
prywatnych,  i dowodzi ł  i e  doświadczenie sa­
mo i porząduy systemat handlu,  przepisuie i 
teraz Anglii przedsięwziąć cos podobnego do 
zmian pomienionych .—Ta iego mowa wielkie 
sprawi ła  wrażenie,  a podane w niey prze łoże­
nia, uwagi i rady nieinogą bydz w wykona­
niu odwlekane.  — Hrabia Lauderdnlle  oświad­
c zy ł ,  iż się zgadza z zdaniom oba  mówców któ­
rzy go poprzedzili, wyiąwszy tylko niektóre 
uwagi,  które Hrabia w swey mowie um ieśc i ł .—* 
Lord Kleniborro podobnież oddawał  sprawiedli­
wość pożytecznym uwagom margrab ieg o , t ra fne­
mu wyłożeniu zawiłości przez Hrabiego i przy­
znawał konieczną potrzebę zmian pomienionych.  
Lor l Calthorp podobuegoi b y ł  zdania.— Mia­
nowano zatem kommissyią i cz łonkami  iey 
są: Hrabia Liverpool Xiążę  W elling ton , Hr .  
Harrosvhy, Lord Uon.ugmorht Margrabia Lon- 
sdoun Hr .  Roślin  i t. d. Czynności tey kom-  
missyi nietylko zwrócą na siebie uwagę  saniey 
Anglii; lecz i ca łey  Europy.

—  W  Gimnazium Etońskiem utrzymuie się ie- 
scze dawny i dosyć osobliwszy zwvczav następu* 
iący: Co trzy lata bywa tam featvn nazywaiący 
się: E ton  monton , a niemaiący innego ce­
lu, iak opatrzenie naystarszego z uczniów, 
który kończy nauki w gimnazium i udaie 
się dla dalszego doskonalenia się do uniwer­
sytetu. Lecz co iest osobliwszym, to zapewne 
to, i e  te pieniądze gwał tem  są brane od 
przeieidzniących i p r z ec ho dz ąc ych . — Ta uro­
czystość przypadła na rok ninieyszy i wprze- 
sz łym tygodniu obchodzoną  była .  Młodzi 
uczniowie w sukniach jedwabnych z róźooko- 
lorowemi wstęgami i w kapeluszach z piórami 
zaięli wszystkie przevscia giinnazyialney budo­
wy i od każdego przechodzącego domagali  się 
podatku, który nazywali solo. Gdy przecho­
dzący zap łac i ł  o  co prosili, dawali mu kartkę 
z napisem: Pro more et mon te 1820, s łu ż ą c ą  
za rewers.  Sam Kró l  w dniu tym idąc za
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przykładem O j c a  swoiego, 'który zawsze "bywał 
na tey uroczystości,  uda ł  się do ‘domu g imna-  
zvi o p o d z i n i e  -ymey ratio, aby według  zwyczaiu 
bydz na śniadaniu u Hektora.  Ody się przy-  . 
b l iża ł  kn mostowi 'prowadzącemu do szkoły 
pomientoney,  zatrzymało go dwóełąmłodzień- 
ców i domagało  się o worek. Król  spytał  
sio ich o nazwiska i odda ł  notę bankową na 
io”o funtów szlerlingów. Za czem uczniowie 
dali Królowi zw ycza jn ą  kerlkę ,  którą N. Pan 
przyspil i ł  do Kapelusza,  aby ukazać ze m i  
o p ł a c i ł  podatek. Kiedy młodzież szkolna iuż 
dosyć zebrała pieniędzy, przeszła z try umiem 
po ulicy ctońskiey i wyprawi ła  sobie porządny 
obiad. Summa tym sposobom zebrana, wyno­
s i ła  przeszło 113o lun. s/ter.  jNaysturszy 
uczeń udaiący się do Uniwersytetu Kembrid-  
skiego, który" o t rzymał  na drogę tak piękny 
zasi łek,  iest Pan  14 ilder  syn Johna W ild era  
obywatela Burbib a b  lucgo.

II 1 S Z P A N 1 ł A .

z M adrytu , 18 M ai a.
W  Saragossie zaszły znaczne niełady,  któ- 

rvcb p r z y c z m ą  był  Margrabia Leżano ; c h c ą ­
cy oddać dowodztwo Jenerałowi Huroi, wy­
znaczonemu od rządu na następcę iego. Prze - 
iuciele dawnego porządku rzeczy (w liczbie 
3oo lub 4o° powięks/ey części z ki assy po­
spólstwa,) przedsięwzięli byli wywrocie tak 
nazwany siup  k o n s ty tu c y jn y , na którym napi­
sana by ła  data kiedy k o n s ty tu c j a  została 
przyięlą i t reść iev w krótkości.  Oficer  dy­
ż u rn y ,  który c h c ia ł  uśmierzyć  i rosproszyć 
n iespokojnych ,  spotkany by ł  następuiącemi 
okrzykami:" „Aiech żj tie reUgiia! A iech  i j i e  
K ról! Precz z  ia n s tj tu c y ią .« Za tern Jenerał  
U  aro obiąwszy osobiście dowodztwo nad osa­
dą  i A r l y  Hery i ą ,  musiał  dac  ognia do zbunto­
wanych .  Ten  nieład kosztował życia 20 lu~ 
dz'om, a nierównie więcey było  ranionyrh.  
Pizviaciele strony l ibera lnej ,  przypisu ią cacy 
ten rozruch duchownym.  Wskutek czego 
Arcybiskupa 1 12 kanoników aresztowano, i

1 jak s ł c c b a ć  nudą  bydź sądzeni przez sąd wo­
jenny.  Tymczasem Margrabia Losw o i inne 
niektóre znakomito osoby u m k n ę ł y ,  a J enera ł

łia ro  ob ją ł  nakoniec rządy w Arragonii .  Po-
f  L  .* ®

.wiadaią ze i w innych miastach tey prowili- 
cyi podobneź zaszły niełady.

Jenera ł  Harro  kończy srve doniesienie o 
wypadkach dopiero przy toczonych następuią­
cemi słowy: „Ostrożność nigdy zbyteczną
bydź nie może,  J to iest właśnie co umie na­
każcie prosić W .  K.  M. o nadesłan ie  do Sa-  
eagossy znacznego oddziała yyoyrska cila zmo-  
cnienia osady tamecznej ,  a w ys łać  go tak 
navspiesztuej' .  Ten środek zdat.e mi się bydź 
koniecznie potrzebnym dla uśmierzenia ludzi 
z łośl iwych i do ustalenia zupe łn i  y spokoyuo- 
Ś c i . - J u i  3o ludzi rozkazałem uwięzić.®

W  tymże samym czasie kiedy ta yriadomosc 
rozeszła się w Madrycie,  Stolica ta ledwie 
się niestała teatrem podobnychźe nieładów z 
tą tylko różnicą,  >ż strona przeciwna to iest 
liberalna by ła by  ich przyczyną.  Klub  Loten- 
zirti w y s ła ł  by ł  do Kió la  deputacyią z adres-  
seni domagaiącym się o usnnieuic od s ł u ż b y  
ministra wovny l^as A m arillas , dowodząc iż 
przewiązanie iego do svstematu kons ty tucy j ­
nego iest nader  wątpliwe i ze stryy ie­
go Jenera ł  Custannos sekretnie kierował  
sprawami tego Ministers!w a. Ten adres 
podpisany przez 600 c z ł o n k ó w ,  poda­
ny był  minis trem rv s am ą północ,  a klub 
chc ia ł  zostać na posiedzeniu aż do otrzymania 
odpowiedzi.  Lecz gdy deputatom doniesiono 
że ta odpowiedz dopiero nazaiulrz rano nas tą ­
pi, po od by tey radzie Króla 7 Juntą ,  Klub  po 
stanowił zgromadzić się ty b. m.  iescze nie­
równie l iczmey, z zamiarem udania się do 
Króla z całetn swoicm zgromadieuiem. Tym 
czasem Margrabia L a s Aruariłlas tak się prze­
straszył,  iż sam niezwłocznie i tevze samey 
nocy prosi ł  o uwolnienie,  a inni ministrowie 
poszli za iego przykładem niechcąc  się yv y sta­
wiać na tak niesłuszne zaskarżenia. Król iednak 
oświadczył  się za ministrami 1 kiedy klub upie ra ł  
się przy syvoiev pretensj i ,  monarcha  rozkazał  
aresztować kilku z naczelników iego. Ten wy­
padek zgromadził  na ulice mnoslwo ludu,  
kto. j  d o m a g a ł  się o'urvolnienie aresztowanych; 
lecz osada natychmiast  wzię,a się do broni,  a 
liczne patrole rozproszyły się po mieście dla 
utrzymania spokovnosei.

w  P e t e r s b u r g u ,

w  d r u k a r n i  w o i e n n e j  G i o w n c g o  S z t a b u  JJ.CO ( H U S A R S K I E !  M SC 1.


